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Kraków 10 Marca — Czwartek. 


DziznNik wychodzi codzień rano wyjąws oniedziałki i dni j 
nr wyjąwszy p i dni następujące po 


DoDATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CzAs“ 


© w Krakowie: 
X JIN WINE rS zła. 20 rocznie. . „. , 
ARA „ 10 półrocznie . . , 
A saa (5 kwartalnie . , , 
. Rynek 1 zg PANSCH AM +8 miesięcznie . . . 


RZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% z DODATKIEM 


wie 


rocznie , . . „. 
poz M NE ZECE" Njer"eę Y „ 15 półrocznie. . . . 
M ANG Si 2 p 8 kwartalnie . .. 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można, 


na kwartał II t. 


wiec 1859, na sam dziennik „„Czas* 
w miejscu: pocztą: 
EGO ieh seda s kosis% - 20 zł 24 zł. — cent. 
ółrccznie .......... 10: A 560 » 
artalnie .......... Do Gi 15= 
miesięcznie .......... 2, 2 „ 25, 
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie- 
sięcznym : 
Modiss dsi dit 80 zł. 34 zł. 
Poe WTO 15 , Iki g 
T AET IE a 8, Oe 


Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


j. na Kwiecień, Maj, Czer- 


w Państwie Austryackiem (pocztą) 
24 


ario (e: SIA. 
UA 
D o e 6 


2 cen. 25 


.... . 


kiego nastąpić ma w przeciągu roku, W pra- 
wdzie dodaje Gazeta wiedeńska, że urzę- 
dowy dokument w téj mierze nie doszedł 
Jeszcze do Wiednia, To jedno tłumaczy tę 
różnicę wersyi co do oświadczenia rządu 
papiezkiego. Lecz jakkolwiekbądź, od pier- 
wszego rzutu oka sądzić można, że obsa- 
dzenie krajów papiezkich trwające od lat 
dziesięciu, ustać w jednym dniu nie może, 
że potrzeba na to poprzedniego porozumie- 
nia się i pewnego przeciągu czasu na przy- 
gotowania w tym razie konieczne. 


Korespondencya Czasu. 
i Paryż 5 marca. 
Podróż lorda Cowley do Wiednia według obie- 
gających pogłosek nie stała się zupełnie bezuży- 


dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać. | teczną. Austrya przedstawiła kontr-propozycye, 


S 


Kraków 9 marca. 

Misya lorda Cowleya do Wiednia i ar- 
tykuł Monitora odwrócił nieco uwagę od 
sprawy, która przed kilką jeszcze dniami 
w pierwszym była rzędzie zajęć politycznych. 

hcemy mówić o ewakuacyi państwa pa- 
piezkiego przez Austryę i Francyę. Dono- 
sząc o oświadczeniu kardynała Antonellego, 
wynurzyliśmy zaraz wątpliwość, aby ewa- 
uacya natychmiast nastąpić mogła. Oon- 
slitutionnel wprawdzie był doniósł , że woj- 
Ska francuskie już wyruszyły do Civitta- 
vecchia, gdzie czekają na nie okręty prze- 


Wozowe, ale Monitor tegoż samesa dnia 
zaprzeczył, mówiąc, że wiadomość ta jest 


przynajmnićj zawczesna. Nie ma przyczyny 
powtarzać wszystkich w tym względzie do- 
mysłów i pogłosek, dość że dotąd nic pe- 
wnego nie wiadomo. Nie powinno ulegać 
wątpliwości, że ewakuacya nastąpi, skoro 
jéj Papież żąda, ale terminu jéj oznaczyć 
nie można. Pierwćj jeszcze wyświeconą być 
musi różnica jaka zachodzi między Moni- 
torem a Gazetą wiedeńską. Monitor dono- 


wyjść pokój. To też Monitor dał liczne zaprzecze- 
nia: Constitutionnelowi, aby Francya mieła prze- 
słać rozkaz natychmiastowego wyprowadzenia gar- 
nizonu francuzkiego z Rzymu; limesowi, aby ksią- 
żę Napoleon spierał się publicznie z hr. de Per- 
signy o wojnę, „ wielu innym francuzkim i zagra- 
nicznym dziennikom, które donosiły o prz goto- 
waniach do wojny. O tych pezygułowańkach pra- 
wie nic nie mówiłem i nieraz je zbijałem, zaprze- 
czenie zatem Monitora stosować się do Czasu nie 
może. Monitor zapewnia, że Francya trzyma ar- 
mią i marynarkę na stopie zwyczajnćj, że kupuje 
tylko 4,000 koni w zamian zreformowanych i że 
Piemontowi obiecała tylko obronę w razie zacze- 
pki. Monitor dodaje, że dzienniki francuzkie nie gą 
pod cenzurą, że zatem to co iszą nie może być 
wyrazem polityki rządowćj. Dzisiejszy Monitor pod- 
niósł giełdę więcéj niż o franka. 

rę 851, Cowley ma opuści Więdsź ao Paryża dać 
cydującą opinię Anglii względem kontr-propozycyj 
Austryi. Propozycye te mają objąć trzy sprawy: 
rumuńską, włoską i dunajską. O losie tych pro- 
pozycyj, które poprą z Anglią Prusy, a może i 
Rosya, nie można jeszcze nic prawdopodobnego 
powiedzieć. Struny polityki są jeszcze wytężone. 
Anglia oświadcza się namiętnie przeciw wojnie. 
Anglicy mówią po salonach różne rzeczy. Wyrzu- 
cają Francyi, że się nie trzyma stale Anglii, że 
nie umiała zastósować się do jéj polityki, opartćj 
na interesie, i że zwróciła się do polityki rosyj- 
skićj, opartój nieraz nie wiedzieć na czem. Głosy 


sząc o zawiadomieniu kardynała Antonellego | Anglików przypominają mi słowa pana Rossi, 


pisał o żądaniu papiezkiem ewakuacyi jak 
najspieszniejszćj: Gazeta wiedeńska poda- 
jąc tę samą wiadomość pisze, że ewakua- 


który lubił mówić: „gdybyśmy się kierowali we- 
dług interesu a nie namiętności, bylibyśmy wszy- 
scy szczęśliwi,* ale to co głoszą Anglicy ulega 
nie jednemu zarzutowi. Interes Anglii na stałym lą- 


= UZAS 


LisrY reklamacyjne 


mie, interes bardzo niebezpieczny dla katolicyzmu. 
Univers doradza restauracyą kawalerów Maltań- 
skich i użycie ich na obronę stolicy apostolskićj. 
Twierdzą, że pierwsza myśl cesarska była za na- 
tychmiastowem opuszczeniem Rzymu, lecz że na- 
mysł i wiadomości odebrane z Wiednia, projekt 
ten zmieniły. Pod Napoleonem III wychodzą nie- 
raz rozkazy wprost z Tuileryów i ministrowie do- 
wiadują się o nich w kilka dni późnićj. Rojaliści, 
których wszystkie odcienia są przeciw wojnie, wy- 
dobyli na zbicie projektów cesarskich we Włoszech 
i wystawienie ich jako niefrancuzkich, broszurę, 
która wyszła r. 1825 pod tytułem: „La vérité 
sur les cent jours, par un citoyen Uorse.* Autor 
tćj broszury twierdzi, że będąc r. 1814 na wyspie 
Elbie, Napoleon I przed debarkacyą do Francyi, 
myślał o debarkacyi do Włoch i odbudowaniu da- 
wnego państwa rzymskiego. Niezawodnie odbudo- 
wanie to było tylko w wyobraźni obywatela Kor- 
sykanina. 

Patrie wyrzuciła z żalem Anglii, że wystawia 
marynarkę francuzką jako olbrzymią, kiedy jéj 
marynarka przenósi francuzką i wszystkie mary- 
narki europejskie. Jobn Bull wierzy Timesowi i 
mowom parlamentowym i powtarza na seryo, że 
Francya ma potężnie(szą marynarkę. Anglicy lękają 
się jeszcze wojny Francyi z Anglią. Naprzeciw Cher- 
burga urządzili sygnały, które na umówiony znak 
dawany przez  parowce krążące przed Cher- 
burgiem, zawiadamiają admiralicyą o każdym ru- 
chu zrobionym w tym zbrojnym porcie. W nocy 
yachty angielskie wypływają z Portsmuth i obje- 
żdżają groblę cherburgską. Rząd francuzki wie o 
tem i nie nie mówi. 

Pożyczka sardyńska odbywa się w Sardynii drogą 
podpisów, jak to zrobiło się kilka razy we Fran- 
cyi z niemałem nieukontentowaniem bankierów. 
Dzienniki belgijskie mówią o liście Cesarza do 
króla sardyńskiego jak o czemś nadzwyczajnem. 
Jakem już doniósł korespondencya między temi 
monarchami jest częstą. Dzisiejsze zaprzeczenia 
wrażenie.” Nie wiadotno” de 
stracił organ Pressy. 
dziennik zawiadamiając, że uczynił to dla tego, iż 
pan Solar nabywca Pressy nie chciał wyjawić swój 
polityki, a pan Solar zawiadomił, że pan Guóroult 
opuścił Pressę dla tego, że nie mógł otrzymać 
obietnicy wynagrodzenia w razie jego oddalenia. 
Pan Solar oznajmia, że Pressa będzie się trzyma- 
ła „polityki liberalnćj*. Wczoraj Pressa ogłosiła 
za Włochami żarliwy artykuł i żarliwszy niż da- 
wniejsze artykuły p. Guéroult. Artykuł o którym 
mówię jest pióra pana Peyrat, którego Millaud 
z dziennika był oddalił za zbyt żywy artykuł o 
roli demokracyi francuzkićj w Paryżu. ;P. Peyrat 
powrócił zatem do Pressy. Pan Solar myśli sam 
prowadzić dziennik. Jest to orleanista, który sto- 
suje się do okoliczności, ale którego „cele, jak 
twierdzi p. Guóroult, mają istotnie być niejasne dla 
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach, 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzejn, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą * 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 37 fia 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stępiową za 
każdorazowe umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 


nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 


LisTrY niefrankowane nie przyjmują się. 
GOT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


ZYTA ZWEI A NRC 


Francya ominie fajerwerkowy interes Anglii w Rzy- | wnętrznćj. W pierwszym artykule swego pióra p. 


Solar cieszy się z zaprzeczeń pokojowych, ale za- 
razem napomyka o wolności i liberalniejszem pra- 
wie druku. 3 

Mówią znowu o przybyciu do Paryża W. Księ- 
cia Konstantego. A Veuillot z Rzymu powrócił. 

Cesarz uwolnił od więzienia i kary pieniężnój 
pana Douniol, żeranta Corespondenta, za artykuł 
hr. Montalemberta o Indyach. 

Cała Francya zajmuje się reformą celną na żą- 
danie rządu. Komisye rolnicze oświadczają się 
w przedmiocie handlu zbożowego przeciw skali 
ki got która oznacza na wchodzące zboże 
z zagranicy cło stósownie do jego ceny, a za 
cłem stałym, daleko wygodniejszóm dla handlu, 
i jak zapewniają komisye, wcale nie niebezpie- 
cznóm dla rolnictwa. 

P. Grandguillot zebrał i wydał osobno pod K iA 
tułem: „Alexandre II et lEmancipation“ li e 
listy które ogłosił w Constituttonnelu w kwestyi 
włościańskićj. Aleksander Dumas ojciec przybył 
z Kaukazu do Stambułu w czerkieskim ubiorze i 
wyruszył zaraz do Francyi. Wkrótee go tu zo- 
baczemy i zobaczy go syn, który przez niejaki 
czas myślał na seryo, że ojciec jego bawił gdzieś 
za rogatkami Paryża i że opisywał swą podróż 
po Rosyi. Dowiaduję się, że O. Gagaryn przesłał 
do arcybiskupa Morlot prośbę, aby naśladując 
katolickie Niemcy, modlono się w kościołach pa- 
ryzkich za powrót Rosyi do wiary katolickićj. Je- 
żeli O. Gagaryn pod wyrazem Rosyi rozumie 
wielką Rosyą, to się grubo myli. Wielka grą 
nie była nigdy katolicką, ale była nią dłago 
ło Rosya. O. Gagaryn może prosić o modły za 
nawrócenie a nie powrócenie Wielkiej Bosyi 
do naszćj wiary. 

P. Zienkowicz skończył kurs literatury polskićj 
którą wykładał tój zimy w „Cercle des Bavans“. 

W ciągu dwóch ostatnich a szy mieliśmy mi 
polskie koncerta: w sali Playela, panny Dorwi 
warszawianki, i panny Królikowskićj krakowianki, 


| pianistek, a w sali Hertza, panien Mibaraliat 


=_©ate biliwary paryzkie mają już drzewa wyso- 
nas cieniem. Wyrwanie dawnych a zasadzenie 
nowych kosztowało wiele, ale bulwary upiększyły 
się i że tak powiem zpoważniały. Za cesarstwa 
nie ma niebezpieczeństwa, aby drzewa bulwarowe 
posłużyły na barykady. 

Czas przyszedł tylko dwa razy tego tygodnia 
do Paryża. 


Londyn 47marca. 

SS. Nadzwyczajne zajęcie w ostatnich czasach 
polityką ościenną, odwróciło znacznie uwagę od 
spraw domowych. Obecne jednak położenie na 
wewnątrz jest ważnem, i stanowisko gabinetu 
zdnia na dzień się utrudnia. Sprawa reformy któ- 
rą pochwycił, aby byt swój przedłużyć, będzie 
prawdopodobnie polem na którem ulegnie. Nie- 


cya stósownie do życzenia rządu papiez- |dzie jest już aż nadto znany. Nie wiadomo jak 


| Jedna nawet z tych świetnych zabaw, to jest 
u hr. Kossakowskich druga była z okoliczności 


rządu i jego polityki, jeżeli nie zewnętrznej to we- | szczere, ciasne i złudne zmiany rządowego bilu, 


odtętniło w żywych oznakach żalu. Słuszna to liż rzeczywiście wykładał z wielką jasnością i z ta- 
bardzo nagroda bo Zygmunt Krasiński, kochał | lentem pod względem łatwego wysłowienia się i 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Karnawał samotny i rozhukany — Koneerta — Śmierć — Kra- 
dzieże — Magnetyzm — Fizyologia — Teatra amatorskie — 


pierścień, 
Długo bardzo i 
błąkał się so e pustych ulicach Warszawy, 


k » mimo nawet chwil panowania 
swego, karnawał, zawadzając kiedy niekiedy o jakieś 
piąterko, aby w ruch wprawić drobniejsze ale 
pełne serdeczności kółka, a pomijając bogatsze i 
W8 anialsze salony. I trwało to prawie do czasu, 
w którym zbliżała się chwila skonu jego; gdy na- 
gle i to jeszcze niespodziewanie ocknął się z le- 
targu, i wziąwszy Się za ręce z możnemi, podał 
nawet biedniejszym nie jaki do zarobku środek, 
na który zbyt długo oczekiwano. 
Wnet też zawrzały życiem salony warszawskie, 
Wznowiono puszczane w niepami gi z wese- 
krakowskiemi, przywołano w pomoc kostiu- 
mowe bale i oto goni Warszawa Z dnia „na dzień 
za balem, wysilając się w ostatnich chwilach do- 
gory wającego karnawału, na wszelkiego rodzaju 
rozryw. Ą 
Pałac Brylowski, dom hrabiostwa Kossakow- 
„ski senatora Fundukleja, salony państwa Zawi- 
W, 1 z kolei zamek, wszystko to występowało 
równie z świetnemi jak okazałemi balami, prze- 
platanemi jak np. u og sz sety Łubieńskich i ri 
aakowskich weselami owskiemi, a u pp. Zs- 
Wiszów balem kostiumowym. ý 


ukończenia i otwarcia nowych w pałacu ich na No- 
wym Świecie apartamentów, które śmiało policzyć 
należy do rzędu okazalszych i wspanialszych 
w Warszawie. Wszystko bowiem, na co może 
zdobyć się tak gust jako sztuka, jak wykwintność 
jak i wygoda połączono w tym nowym aparta- 
mencie wraz z przepychem i ozdobą. Gabinety, 
sala balowa, sala jadalna itp., zdumiewają zaró- 
wno obszernością jak okazałością , upamiętniając 
imie ich twórcy, tutejszego budowniczego p. Lanci, 
Nie dziw przeto, że poblad damy i piękności 
warszawskie, że przybyli na karnawał z różnych 
stron goście, arain irla sia: a, oigająoym 
za niemi rozrywkom; wszy € 1 wazy- 
stko wiruje, bo popielec za chwilę wychyli swą 
głowę, a przypominając światu te pamiętne słowa 
Vanitas Vanitatis |... znów go w ciszy pogrąży, 
Obok wszakże tego wiru, idą swoją drogą kon- 
certa, które dziwić się nawet należy, Jak mogą się 
pogodzić z rozhukanym karnawałem. Do koncer- 
tów tych przyczyniają się głównie bawiący jeszcze 
w Warszawie artyści, jak siostry Nerudy, jak o- 
fikleidzistą Colosanti itd. Przytóm jeszcze i magią 
bawi się w najlepsze i cyrk Hinnego, ściągać zwo- 
lenników jązdy nieprzestaje. — r 16 
Wieść o śmierci Zygmunta Krasińskiego, po- 
grążyła kilka znaczniejszych w Warszawie domów 
w żałobę, i przez to zmniejszyła liczbę rozrywek, 
które bezwątpienia weszłyby w szereg tych uciech 
o jakich wspomnieliśmy powyżej. 7 
Zmarły poeta znalazł tu wielkie współczucie; 
a jeżeli nawet, czego nie możemy powiedzieć zą- 
mało odbijało się tu za życia jego, to po Śmierci, 


swój kraj serdecznie, i gasnąc, bolał nad tém, że 
nie zamyka w nim oczów. — RZE 
Wracając do Warszawy, trzeba wiedzieć, że od 
niejakiego czasu, zagęściły się nadzwyczaj kra- 
dzieże. Nie było prawie nocy, aby kt ry z wła- 
ścicieli zakładów już bławatnych, już jubilerskich 
na padł ofiarą i nie został okradzionym. Rozumie 
się że nadużycia takowe zwróciły na siebie baczną 
uwagę tutejszćj polieyi, która jak wiadomo zosta- 
je ciągle pod zwierzchnictwem jenerała Aniczko- 
wa. Wzięto się zatem niebawem do rzeczy i pod- 
jęte starania uwieńczono skutkiem, bo dwóch naj- 
główniejszych przewodników tych band schwyta- 
no, a do wspólników ich dobierają się ciągle.— 
W tym chaosie różnorodnych wypadków nie ma- 
łe zajęcie obudziły prelekcye barona du Potet 
przybyłego z Paryża, o magnetyzmie. Publiczność 
z zajęciem rzuciła się do nich i sala w której WJ- 
kładał po cenie 5 rubli za 5 prelekcyj, zapolmona 
była zawsze i to znakomitemi płci obiej sucar 
czami. Na czwartój prelekcyi robił nawet doświa 
ozenia na niektórych obecnych osobach i te Mł bę 
dły się szczęśliwie. Fakt więc taki nie uszedł bez 
wywarcia skutku i Warszawa została BE mą- 
gnetycznym płynem. Zaczęto się panairi SAA ge 
magnetyzować, dobywając opa ych ek sil 
magnetycznych, aby usypiać Pie ię usnąć 
i mimowolnie zasypiający sam magnetyzm w War- 
szawie, nagle za przybyciem 0 doo Mesmera, 
został z grobu wskrzeszony. “O do samego ma- 
gnetyzera, ten już opuścił Warszawę zostąwiwszy 


rozdzielone o e jego zdania. N 


iechże więc | Ż 
| te ścierają się dalój z sobą , a my dodamy tu tylko 


korzystania z bogactwa 4 spalę ? 

Co do Dra paeas który również wykładał 
kurs fizyologii w Resursie kupieckiej ten przez 
czas pobytu pana du Potet, zawiesił takowy pry- 
watnie, i zajął się kładem onego po Gimna- 
zyach, upoważniony będąc do tego przez władzę. 
Po skończeniu wszakże z gimnazyami przedłażać 
go będzie dalój jak poprzednio w Resursia, Idzie 
też i post, w którym Warszawa znajdzie więcej 
czasu jak w porze ebecnćj, do korzystania ze 
wszystkiego CO nosi cechę nauli.— 

Mówią także ciągle na czas postu owego o ama- 
torskich teatrach, ale tylko mówią, bo zawsze no- 
wa jest trudność w zebraniu trupy amatorskiej, 
mającćj publicznie wystąpić. Dotąd jeszcze nie 
sklejono takowćj, ale nie zapominajmy, że i z pier- 
sped teatrem było podobnież, a jednak jakoś to 

W tych czasach ulubieńca publiczności, to jest 
Aloizego Żołkowskiego (artystę dramatycznego, 
spotkała niospodzianka. gdyżikoledzy artyści wrę- 
Czyli mu przy odpowiedniej ceremonii na scenie, 
lecz bez publiczności pierścień na pamiątkę obcho- 
du przez niego jubileuszu, czyli 25 lat artysty- 


y |cznego zawodu. Były i przemowy i wiersz Chęciń- 


skiego i odpowiedź samego artysty, ą to wszystko 
szczere i rzewne, jak piękne zasługi dia sceny oj- 
czystej tego, którego współtowarzysze zapragnęli 
uczcić, tą skromną ale serdeczną pamiątką. Zdaje 
się, że i publiczność Warszawska nie pominie spo- 
sobności i zechce dowieść jak wysoko ocenia talent 
ołkowskiego. 
waw ŻY R ROZA 


HW" 
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i z iedzieć tak powszechnym oczeki- | cesarskiego we Włoszech. Artykuły te podamy ko-| — Co się tyczy układów prowadzonych w Wiednin istnieje względem hr. Kisielewa, słynnego niegdyś 
owcy twe fa 0 tak ae jak | lejno. EET je dziś PEEN tekstu jz lordem Cowley, piszą ztąd pod d. 4 b. m. dofadministratora Księstw Naddanajskich, lecz dziś zła- 
po za Izbą, co raz jest mocniejszem. Wszelkie | traktatów zawartych z Toskanią, tudzież z Modeną | Dresdner Journal, urzędowego dziennika i Austryi manego latami. Gdyby w istocie następowała tz 
więc jest podobieństwo, iż Rząd uprzedzi prze-|i Parmą, pomijając tylko przydłuższe tytulatury i przychylnego. ci Ee s Pe ca namiestnika, to największe oaa re 
graną swoją przy powtórnym odczycie billu, roz- | zwykłe formalności. | _ „| „Na nieszczęście muszę donieść wiadomość lubog zostania nim przy dzisiejszych stósunkac „, by po 
więzaniem Parlamentu i już w przeszłą środę Rząd| Traktat z Toskanią zawarty 15go czerwca 1815|nie zadziwiającą, zawsze jednak niemnićj złą, iż po-fjeżeli nie za którym z Wielkich książąt, to za hr. 
znalazł się w mniejszości głosując przeciw bilowi| brzmi: : „ |leóenia jakie miał tu spełnić lord Cowley, pić Strogonowem jenerał-gubernatorem Noworosyi 1 

. Collyer, tyczącym się sprowadzania wyborców.| - N. Cesarz Austr. i W. Ks. toskański ożywieni ró- stronnćj „były tylko natury. Dwór cesarski okaza Besarabii (ojcem młodego hr. Strogonowa męża 
Nadmieniłom już o zamierzonych demonstracyach | wną chęcią zabezpieczenia spokoju swoich posiadło- | gotowość do ustąpień, zwłaszcza co do tych pun- Wielkiej księżnćj Maryi Leuchtenbergskićj). Lecz 
i Meetingach przeciw-bilowych. Fune w podobnym į ści, tudzież wewnętrznego i zewnętrznego pokoju |któw, względem których życzono sobie i w Niem- $ dzisiaj nie ma tego przypadku, nie następuje ya 
duchu zapowiedziane są w różnych miejscach tak| Włoch, umówili się zawrzeć związek i przymierze | czech zwolnienia, jakkolwiek donośność takowych na Pa. Chociaż bowiem ks. Gorczak ui 
w stolicy jak po prowincyach, i można się spo-|odporne, którego trwałym przedmiotem jest starać | wymagań nie jest dostatecznie ocenioną. Oczywi- | miał prosić Cesarza o uwolnienie po powodu na 4 
dziewać silnego oporu, jeżeli zewnętrzn” wypad-|się o wewnętrzną spokojność i zewnętrzne bezpie- į ście, że ze strony Austryi „zażądano nawzajem rę- „ARONA zdrowia, od tak tradnych obowiązków, 
ki niezmuszą do odłożenia téj sprawy do później-|czeństwo Włoch. : kojmi, że po tylu ustąpieniach będzie można liczyć i phiesa W Petersburgu pogłoska, jie prośba je 
szych czasów. Times staje w obronie bilu p. @ Is-| 1) Cesarz i W. Książe oświadczają, iż na mocy fna utrwalenie pokoju. Francja powinnaby zanie-|go baze 20 zostanie, a książę mianowany feld- 
raeli, twierdząc iż jest to więcéj jak kiedy od Tory- | związku niniejszym traktatem zawartego, od tego chać groźnych Azbrajań, wyrzec się „wszelkich „dal- marszałkiem przejdzie w stan „spoczynku mri 
sów spodziewać się można było i radzi krajowi|dnia trwać będzie między nimi przymierze, mające | szych wymagan, a państwa pośredniczące musiały: | maniem sa ki Radzie Państwa, — jedna Eh, 
być tém na teraz zadowolnionym. Nic driwnego, |na celu obronę wzajemnych ich krajów i utrzyma- |by dać zaręczenie, że w przypadku gdyby rzucono ł zostaje on pa lal na obydwu ważnych posadach, 
byle interes kupiectwa nie był naruszony, Times, | nie wewnętrznego i zewnętrznego spokoju Włoch. |na przyszłość. w szelkie pozory, „staną zbrojno po tak Fi nikiem ya |i dowódzcą czynnćj 
na wszystko się zgodzi. 2) Cesarz i W. Książe zaręczają sobie wzajem |stronie Austryi. Lord Cowley nie był upoważniony armii I; w o pr te p z Petersburga do- 

W składzie gabinetu zawsze mają być niesna- | wszystkie te kraje, które posiadają we Włoszech |do dania podobnych zapewnień, a nawet do ichfnosi, iż w = niach opuszcza stolicę rosyjską 
ski i o nowych wystąpieniach mówią. na zasadzie warunków powszechnego traktatu wie- |przyobiecania, dla tego też nie chciano oczywiściełi wraca do. sen 3 wie 

Jak przewidzieć można było, posłannictwo lor- | deńskiego. ze strony Austryi „skłaniać się do ofiar mogących; — Dzisiaj gdy z LB” u przystąpienia do nego- 
da Cowley, wyradza rozmaite domysły i pogło-| 3) We wszystkich przypadkach, gdzieby półwy- |stać się daremnemi. Utrzymanie pokoju jest w tym Į cyacyj w sprawie wioską ksz j, długo wachająca 
ski zmieniające się według życzenia i sposobu|sep włoski zagrożony był wojną, oba państwa kon- tylko przypadku możebnem, jeżeli rządy niemieckieęsię szala zdaje się w i z przechylać na 
myślenia opowiadających. Na giełdzie tego pełno, | traktujące, za poprzedniem porozumieniem się użyją |okażą się zdecydowanemi nie dozwolić wojny, al-fstronę pokoju, dzisiaj właśnie dochodzą nas wieści 


| dadi_nranazrowi_ CN 44 zawieszenia hrani Inh pokoju. tury hvłv nkłady prowadzone przez lorda Cowley. 
u ła ać 1 nie zawierać Iich z nie- 


— Lord Cowley ma podobno we czwartek wy- 


w miastach powiatowych i. rządowych (zasztatnych): 
jechać z Wiednia do Londynu. Nie wiadomo wszak- sy: m 


Za to podwyższono opłatę akcyzy w gubernii w o- 


»=» Nie powiem, aby zjazd tegoroczny był bardzo 


go bojańskiego Wilhelmowi Gerstmanowi. 


Alem: a 


wiedeń 8 marca. Po dokładnem rozpatrzeniu À 
się w artykule Monitora, tutejsze dzienniki zaczy- tego wymaga interes wspólaćj obrony lub wojsko- 
nają pea voa a śnie Ep. > wćj roztropności. 

"edit j 
pa r choćby. niewinnem rzygać w tej chwili 
ges hg ewid rail się ułożą, że wróci | zawichrzone, lub gdyby ruchy burzliwe tego rodza- 
zaufanie. W pierwsze T 
już korzyści z artykułu Monitora wyciągnąć się da- 
jące, ale zaufanie nie wraca W tym samym sto- 
pnia w jakim niknęło PJ Wrażenie jakie 7 3 
odniesiono w Wiedniu Z noty Monitora, jest głó-| niego będzie, udzielić wszelkiej Pomocy wojskowćj 
wnie jak się zdaje takie: Wojna na teraz jest nie-| dla utrzymania lub przywrócenia spokojności i pra- 


, chę naprzód patrzących do naradzania si - 
podobną, bo cesarz Napoleon przekonał się, ję An- go w l 


M zi szłości. ` Brak ukształcenia gospodarskie téj 
glia i Niemcy niedopuszczą jćj. Idzie mu nie tyję| 4) Książe obowiązuje się nie zawierać z jądnem {znajomości stósunków i osób. Nazwisko księcia| klasie, która się gospodarstwem zajmować musi 
o przyjaźń z Austryą, ile o uspokojenie Anglii j|ignem państwem umowy wojskowej jakiegobądź | Sawarowa, wspomnienia rzezi pragskićj, są dosta-|niedostatek ludzi do porządnego prowadzenia go- 

lany nich zajść muszą, po- 
trzeba postawienia na stopie odpowiednićj wyma- 
gahiom czasu, skłaniają myśleć o jakimś Instytucie 
gospodarsko - przemysłowym, o szkole techniczno- 
agronomicznćj dla naszych prowincyj. Przed laty 
kilką, pierwszą myśl podobnego zakłądu wraz 
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A pierwszą nań ofiarą podał p. prezes Zenon Ho- sobie niby czas szczęśliwy owę epokę, w któ-gz obecnych nie wyszedł z kościoła, a niebawem całe sklepie- rów mogło być pokojowóm. Jeżeli rząd silny skłą- 

owiński, ale odezwa jego, umieszczona nieszczę- rej będąc wygnańcem widziałem cię w-Anglii. Czy-pnie środkowćj nawy i lewa nawa s straszliwym hukiem się za- | da podobne oświadczenie, należy mu wierzyć, nie 

sciem w Tygodniku Petersburgskim piśmie żadnego |li} ze zmianą losu każdy zmienia tylko swoją ra- Jpadły.* Księża zdołali schronić się do zakrystyi , a pobożni podejrzywając go ani o podstęp ani o słabość. 

nie mającem rozgłosu, pozostała prawie niepostrze- | dość i smutki. Dawniej znane mi były tylko kłopo- fwszystkiemi drzwiami zaczęli uciekać. Mimo tego, że kościół] -Lond yn 8 marca. Morning Herald donosi z Du- 

żona. Dzis wznawiamy ją, usilnie nastając aby |ty wygnania; dzisiaj znam w całćj rozciągłości tro- |mało był zaludniony, wiele osób przygniecionych zostało gru- į blija z dnia wczorajszego, że wywiezieni do A- 

Przyjść mogła do skutku. ski przywiązane do władzy, a największą z nich bez fzami. Do popołudnia do godziny 3ćj wydobyto z pod gruzów | meryki więźniowie neapolitańscy Poćrio i jego 
„Niezrozumiano nas wcale, gdyśmy w „Chorobach | wątpienia jest ta, iż mnie źle pojmują i źle sądzą ci, 10 kobiet i jednego mężczyzną zabitych, tudzież wielu ranio- towarzysze zmusili, na pełnóm morzu kapitana o- 

których najwyżćj cenię i z któremi pragnę żyć w do-gnych. Już od dwóch tygodni zwracano uwagę na rysowanie się i 


wieku* wołali przeciw zmateryalizowaniu  społe- 


r 


h : r Hg 5. ; krętu do nawrócenia się i przybili do Queenstown 
czeństwa naszego, i wygasaniu ducha; nie pojmą |brem porozumieniu. sklepień kościelnych, lecz nikt vię nie zajął zbadaniem dokła- w Trlandyj. 
ez może, gdy powiemy, że postęp nawet mate- „Uważam za rzecz arcy naturalną, że ci których foném ich stanu. : 
ryalny, pracę, naukę, widziemy konieczną potrzebą, rze 


Ą : 2 obowiązkiem mojem było zwalczyć i pognębić, są mi — Jeszcze w dniu 13 lutego odbyło się w Petersburgu w ko- 
Dyle one nie uczyniły nas ‚czem innem nad to czem |zą to niechętni i starają się szkodzić mi; lecz tego |ściele ś. Katarzyny wyświęcenie księdza Adama Stanisława Kra- 
Jestesmy. (i tylko, co myśl naszą wówczas „Pojeli, | pojąć niemogę, dla czego Anglicy, których byłem |sińskiego, kanonika wileńskiego, na biskupa dyecezyi wileńskićj. 
zrozumieją wezwanie dzisiejsze do ukształcenia wła- zawsze najprzychylniejszym i najwierniejszym sprzy- į Konsekratorem był metropolita kościoła katolickiego w Rosyi, 
piego stanowi.. Projekt pana Zenona Hołowiń- | mierzeńcem, zaczepiają mnie’ bezustannie w swo- {arcybiskup mochilewski Żyliński; a' przy obrządku asystowali 
skiego nie tylko jest dziś aa dobie, ale łatwoby ich dziennikach w sposób najniegodniejszy i najnie- | mu biskup jonopolitański Wincenty Lipski sufragan saratowski, 
SIĘ dał wykonać, gdybyśmy chcieli gorliwićj Się | słuszniejszy, gdyż prawdę powiedziawszy odkryćfi biskup tanejski Fiałkowski, sufragan kamieniecki. Ksiądz 
aim zająć. Szkołę tę technologiczno-rolniczą, połą- niemogę interesu, jaki ich skłania do podbudzania du- | biskup Krasiński jest 34tym z kolei pasterzom dyecezyi wileń |; 
Czającą w sobie teoretyczny wykład nauk do prze- j cha publicznego przeciwko Francyi. Gdybym w wła-jskićj, najstarszćj na Litwie i liczącćj blisko 500 Jat istnienia, jświądczeń Monitora. P. Nigra szef gabinetu hr. 
Mmysłu i gospodarstwa nieodbicie potrzebnych i pir snym kraju uważał za potrzebne działać w ten spo-3bo założonej w 1385 r. przez Władysława Jagiełłę i Jadwigę. | Cavoura, będący w téj chwil w Paryżu, miał od- 
£ praktyczną rolnictwa i przemysłu w różnyc wą sób, byłoby mi potem niepodobnem przytłumić roz- Na katedrze téj najpierwszćj co do godności na Litwie a szóstćj |jechać 5 t. m. z depeszami nader waążnemi dla 
rozgałęzieniach, szkołę techników, gospodarzy, eko- | kiełznane namiętności. pod tym względem w całćj Polsce (gdyż biskup wileński szedł 

„Miałem zawsze wielką cześć dla swobód ludu |ro arcybiskupach gnieźnieńskim i lwowskim, po biskupach kra- 
angielskiego lecz szczerze żałuję że wolność równie jkowskim, kujawskim i poznańskim), zasiadali prawie nieprzer- 
jak wszystko dobre ma także swoje wybryki. Dla- | *anym szeregiem Aa historyczni, czasem poważne postacie 
czegóż zamiast szerzenia prawdy, czyni ona wszy- ; Wiejowe, używające wielkiego wpływa w kraju, jakiemi byli 
stko, aby ją zaciemnić? Dlaczegóż zamiast zachęty ;nr- Wojciech Tabor dzielny Popieracz unii Litwy z Polską, 
i rozwoju uczucia powszechnego, szerzy ona nieu- ; Wojciech Radziwiłł, Paweł Algimnnt, Waleryan Protaszewicz» 
fność i niechęć? | Jerzy Radziwiłł, Wojna, Tyszkiewicz, Sapiecha, Białozor, Pac, 
„Miło mi przeto, że wpośród tych wszystkich a rż Aneuta. Ostatnim przed biskupem Krasińskim był Wa- 


we wrażenie, "Eee w Paryżu wywarł artykuł 
Momtora. W sterach rządowych zajmuje dymisyą 


Romów i parobków, moglibyśmy łatwo złożyć przez 
akcye i zarządzać nią sami, przez wybranych od 
akcyonaryuszów, dyrektorów ze szlachty naszych 
Prowincyj. Instytut ten, którego uznanie i potwier- 
zenie przez Rząd nie ulega najmniejszćj wątpli- 
Wości ;— miałby wszelkie rękojmie trwałości i roz- 
woju, zależąc od kierunku ludzi najlepićj znających 
potrzeby kraja naszego. p f 
ami byśmy na nią wynaleść mogli najstóso- 
wniejsze miejsce środkowe w trzech guberniach i 
urządzić wedle planu odpowiadającego wymaga- 
niom chwili obecnćj. Zakupienie ziemi, sformowa- 
nie zakładu, sprowadzenie ludzi, machin, utrzymy- 
Wanie wreszcie instytutu, dla naszych prowincyj 
nie byłoby ofiarą tak wielką, a wypłaciłoby się po- 
wignieniem gospodarstwa, które zmianom nieu- 
chronnym, tak jak jest, podołać nie może. Mieli- 
yśmy swoich techników, rolników, ekonomów a 
nawet wzorowych parobków, machiny, nasiona, le- 
psze rasy bydła i koni, słowem, wszystko czego 
nam dziś niedostaje, co zdaleka i na wiarę spro- 


piar , 7 ław Żyliński, dziś met ita i i i i 
biegów kłamstwa znalazłem obrońcę, który powo- | "" 7774ski, dziś metropolita i arcybiskup mohilewski. 
dowany jedynie miłością prawdy niewachał się wy- 
stąpić energicznie w swojem lojalnem Zo Wyszedł N. 7 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow- 
wnem przekonaniu. skiego i zawiera: i 

„»Racz wierzyć kochany sir Francis uczuciom mo- | 1) Sprawozdanie (posiedzenie II c.d.). — 2) Korespondencyę. 
jéj przyjażni. Napoleon.* 3) Rzecz o przywilejach udzielonych na nowe wynalazki. — 

Sapo 4) Wiadomości handlowe. 
Wdochy. 


Koresp. Austr. donosi z Turynu z d. 6go b. m. 
co następuje: Armonia opowiada, że na jednem 
z posiedzeń biór Izby pewien deputowany zażądał 
wadzać musiemy. Potrzeba tylko współnćj zgody, |9d hr. Cavoura, aby zaprowadził niejakie oszczę- 
Woli i wytrwałości, aby myśl tę przyprowadzić do | dności w płacach konsularnych. Minister odpowie- 
skutku, a gdybyśmy w czem ku temu pomocą być | dział, że to przedmiot zbyt drobny aby w téj chwili 
potrafili, najchętnićj się ofiarujemy..... nad nim się zastanawiać; zresztą niedaleka przy- 

„„„Uniwersytet, gimnazya, pensye prywatne i rzą- | Szłość wyjaśni wszystkie stosunki, a jeżeli Piemont 
dowe, skupiają się prawie wszystkie w oddzielnćj spełni swoje przeznaczenie i nie będzie potrzebował 
Części miasta; nieco opodal jest obserwatoryum i|ZiŚĆ z drogi teraz. obranej, to wypadnie rozszerzyć 
teatr anatomiczny. Dzisiejszym Rektorem Uniwer-|Jeszcze. system  reprezentacyi przez „ konsulów. 
sytetu jest słynny w świecie uczonym botanik, Do-| W przeciwnym zaś, razie, trzeba będzie w ogóle 
ktor Trautfetter, a Kuratorem Okręgu * niemnićj | ograniczyć się, a wtedy przyjdzie również kolej i na 
znany ze swych prac Pirógow, którego Anatomia oszczędność przez tego deputowanego żądaną. Opi- 
ważne zajęła miejsce w dziejach nauki a artykuły |%070 mówi, że subskrypcya na pożyczkę doszła 
o wychowaniu zaleciły na tę wysoką posadę. O- wczoraj do 50 milionów fr. gdy jednak podpisy 
prócz nich, Uniwersytet ma w gronie nauczycieli | mają być dopiero Sgo zamknięte, przeto zdarzyć 
udzi nie zaprzeczonych talentów i nauki; profeso- |SIE może przypadek przez rząd „przewidywany, iż 
ra literatury Selina, historyi powszechnćj Szulgina, |rTównież wziętą zostanie nadwyżka nad początko- 
starego a ukochanego nasz :go Fonberga, historyi | WO oznaczoną wysokość pożyczki. Gladstone wy- 
krajowój Pawłowa, ekonomii politycznćj Bunge, wy- |Jechał stąd na Paryż do Londynu. Zajmują się tu 

ziału medycznego Waltera i Hiibeneta, Matwieje- A dd a nowego projektu kolei żelaznćj; 
wa itd. Dziś zadaniem tój młodzieży, która się tu| (akowa W aA papie Roprewadeona ń Nizzy U 
kształci, aby stanowiska, na których najprzeważnićj | granicy did" tej, ii następnie kia w e w 

la' dobra kraju działaćby mogła, zająć się starała... |J8m sj A PR pe ma ;+A.SPPPPPOL ND 
sposobić się do tego, dobijać o to potrzeba pra. | Sentralnych lombardzkich. 
cą. Uniwersytet to młody jeszcze, ale na starych 
wzniesiony tradycyach, bo wziął puścizny po Wil- 
nie i Krzemieńcu, rozwija się też żywo i silnie, a 
óg da że w dobrym pójdzie kierunku. Uczucia 
Poczciwe, święte braterstwa, miłości nauki i pracy, 
tóre ożywiały Wilno i Krzemieniec, przeleją się 
na młodzież kijowską. Dziś tu żywioły jeszcze wszy- 
stkie w pierwotnój walce z sobą i światem, nie 
przyszły do normalnych fankcyj, nie miały dość 
Czasu i siły, by wysnuć z siebie jasne pojęcia o- 
bowiązków i zadania głównego jakićm jest własne 
ukształcenie i podniesienie się moralne a chrześci- 
Janskie: ale wszystko zwiastuje Świetniejszą przy- 
szłość. Młodzież nasza i tu, jak gdzieindzićj, odpo- 
wie godnie tradycyom swej przeszłości. Z powagą, 
godnością, spokojem w sercu, wiarą, miłością pra- 
cy i ludzi, wyrobi się ona tak jak powinna, na u- 
żytecznych krajowi obywateli, na świetny rozsadnik 
nowego pokolenia. Wierzym w to i ufamy... 
„ „Społeczność nasza cała wygląda od tych którzy 
Ja tu przedstawiają, aby pojęli ile dziś na ich ra- 
mionach. spoczywa i jak ważnóm jest dla kraju 
każdy krok drogich mu dzieci... Z pociechą też we 
wnętrzną spogląda na wszelką myśl i czyn zacny, 


które uczniów Uniwe ień j ia- 
PEE in m À długi" codzień wyżćj stawia 


mamy czasu szaleć i trzp 
mieckie, położenie wielki 
zki, a młódź wie i czuj 


Dodatek tygodniowy Nr. 8 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyi 
z ostatniego dziesiątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849 — 
1859. Brak u nas materyałów bibliograficznych. Dzieło K. 
Waurzbacha o piśmiennictwie w Austryi. Sprostowanie co do 
porównania "z dziennikarstwem w Rosyi. Dziennikarstwo pol- 
skie w Rosyi pominięte. Potrzeba w wykazach statystycznych 
tablic co do autorów wiadomych i pism bezimiennych. Wzór 
tablicy takićj. Potrzeba wyraźniejszego zestawienia dzieł doty- 
czących piśmiennictwa w ścisłóm znaczeniu. Zestawienie piśmien- 
nietw słowiańskich w cesarstwie od roku 1858—5. Za lat trzy 
nowa tablica w tym celu. Wyższość piśmiennictwa polskiego 
nad czeskiem, co do liczby druków. 

2) Budżet miasta Lwowa na rok administracyjny 1859. 

3) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj- 
nym. Wydatek w styczniu 1859—1858. 

4) Piwniczna. Dokument z roku 1348 i kilku lat później- 
szych. (e. d.) Stanisław August król potwierdzą przywileje na 
założenie miasteczka i na jarmarki, także zakaz zabraniający 
żydom osiedlać się w niem. i 


stwem i szaleństwem. Ų Uniers, który się najsilnićj 
rzeciw opinii oświadczył, podaje artykuł Momtora 
kóz żadnych uwag. Żaden prawie z dzienników 
francuskich nie tłumaczy się z zarzutów, jakieor- 
gan rządowy dziennikarstwu uczynił. Co najwię- 
céj, stawiają własne zdania w obec zdań zawar- 
tych w broszurze „Napoleon III i Włochy* i wy- 
kazują, że zdania dzienników były w ogóle słąb- 
sze niż konkluzye broszury, która, jak oświadczył 
Constitutionnel, bez doznania zaprzeczenia, roiała 
przedstawiać sposób widzenia zgodny z myślą 
samego Cesarza Francuzów. /ndependance belge 
tłumaczy się nieco z swojćj wojowniczości, opie- 
rając się także na tem, co ogłoszano we Fran- 
cyi za rzecz pewną, kończy zaś wyznaniem, że 
nie. lubuje się w zagadkach i rebusach, czekać 
więc będzie z usprawiedliwieniem się, aż ją fakta 
oświecą. 
| Piszą nam, że gabinet wiedeński rozesłał był 
pod dniem 25 lutego notę do niektórych państw 
europejskich, w którćj tłumaczy traktaty istniejące 
między Austryą i państwami włoskiemi i oświad- 
cza, że Austrya nie mieszała się w stosunki we- 
wnętrzne żadnego z państw włoskich, zostawia- 
jąc każdemu, nawet Piemontowi, wolność rządze- 
nia się u siebie wedle własnćj woli, że chce po- 
szanowania tego co sama szanuje a wpływała tylko 
radą i wpływać nieprzestanie na rządy wcelu za- 
prowadzenią ulepszeń uznanych za potrzebne. 

W Niemczech zakaz wyprowadzania koni jest 
jedyną dotąd oznaką polityczną przeciw Francyi. 
Pogłoski o dalszych demonstracyjnych krokach, o 
czynieniu przedstawień w Paryżu ze strony króla 
Wirtemberskiego spowinowaconego z domem na- 
poleońskim, okazały się bezzasadne, a co więcćj 
urzędownie zaprzeczonemi zostały. Również zą- 
rzeczono urzędownie, aby Rada naczelna związ- 
u Szwajcarskiego zaniosła do Paryża protestąc ę 
przeciwko zamiarowi przewozu wojsk francuskich 
na kolei Wiktora Emanuela, to jest przez neu- 
tralne terrytoryum Salaari 3 

Si A EPM Z Korfu 2go donosi Kor. Austr.: Parlament 
W dzisiejszym Constitutionnelu znajduje się arty- | joński kolan i otwarty został dla załatwienia 
kul podpisany przez p. Renóe, 0 ostatnim zna” |swoich obowiązkowych czynności, a osobliwie do 
, vat I |uchwalsnia budżetu. Nowy lord komisarz Storks 
artykuł Monitora rozmaicie był tłamaczony. Ci zapowiedział, iż niezadługo odbędzie podróż in- 
GRAJ 634 x pokój wierzą, y potenja w Bu (w ar- spekcyjną po wyspach. 
tysue) odwrót; stronnicy zaś pokoju znajdują sło- W Księstwach Naddunajskich zaszło zn 
wa Monitora nie dość uspakajające. Polityka Ce- „R ocz będące dalszym krokiem sk wt. 
Izba wołoska na posiedzeniu w dniu 28 z. m. 
przyjęła jednomyślnością wniosek odany i przy- 
jęty dawnićj przez Izbę mołdaws , a którego 
wykonanie uważano już za, odłożone, to jest wnio- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9go marca. Prześliczna wczorajsza pogoda, pierw- 
szy dzień wiosny, ale to wiosny takićj jakićj nigdy w naszych 
stronach nieznamy, zakończyła się wieczorem ułewnym deszczem, 
który trwał potem całą noc. Dzisiaj od samego rana wiatr panuje 
gwałtowny, a od południa śnióg, grad, dészez i co tylko po- 
trzeba dla przekonania, że marzec z praw swoich aui na jotę 
nie odstąpił. : 

— Ktożby uwierzył, że Kraków wcześnićj odbierać może 
wiadomości z N. Jorku niż z Wieliczki, a jednak dowodem te- 
go jest następujące zdarzenie. Pewna starozakonna handlarka 
na Kazimierzu mająca sędziwego ojca w Wieliczce, dowiedziała 
się w tych dniach z lista syna swego, który obecnie znajduje 
się w N. Jorku, że ojciec jéj a dziad donoszącego, przed trze- 
ma miesiącami umarł w Wieliczce. Niewiadomość ta o zgonie 
ojca nie była bynajmnićj skutkiem chęci tajenia przed nią bo- 
lesnćj wieści, lecz prostym wypływem nieczęstych stósunków 
rodzinnych, jakim wyłączne zajęcie się handlem stawało jéj na 
przeszkodzie. Gdyby nie syn który na nieszczęście nie tak rzad- 
kie jak widać, odbiera wiadomości z kraju jak matka jego z 
Wieliczki, byłaby mogła długo jeszcze cieszyć się myślą, że 
ojciec jéj żyje w najczerstwszem zdrowiu. 

— Towarzystwo oświetlania gazem obowiązało się za lat kil- 
kadziesiąt odstąpić bezpłatnie miastu naszemu całe swoje urządzenie. 
Ale kto wie, czy za lat kilkadziesiąt całe to urządzenie zda się na 
co; nie dla tego, że rdza zje rury, lecz że niebędziem już wię, 
cćj używali gazu. Słońce elektryczne zbyt wiele kosztuje, ale 
są inne świeże wynalazki, które zapowiadają zupełną przemia- 
nę systemów oświetlania. Major Fitzmaurice wynalazł bowiem 
światło, przy którego blasku można zdejmować fotografie, a 
kosztuje na godzinę trzy grosze polskie! odbywał on Próbę 15 
lutego w łomach łupkowych w Penlehyn pod Bangor w Walii. 
Pierwszy raz zapalił tam światło w tunelu długim i głębokim. 
Narząd jego jest przenośny, światło jest tak promieniące jak 
elektryczne, czyste, jaskrawe a tak silne, że w odległości 300 
kroków wybornie przy niem można było czytać. Drugą próbę 
robiono-w szybie, gdzie mimo licznych załamów wybornie mo- 
żna było na 800 do 900 kroków widzieć cały otwór. Wynalą- 
zek ten jest jeszcze tajemnicą swojego twórcy, lecz zapewnie 
stanie się niezadłago wlasnością publiczną. Wielkiemi jego za- 
letami są nadto brak woni i łatwość ustawiania narządu. 


putowany Chasseloup *" Laubat uważany jest za 
następcę księcia. Obiegała również. na giełdzie 
pogłoska o ustąpieniu hr. Cavoura. 

Paryż .7 marca wieczór. Zapewniają, że książę 
Napoleon zażądał dymisyi jako minister osąd $ 
Algieryi, i że Cesarz żądaniu temu uczynił za- 
dosyć. 

Paryż 8go marcą. Dzisiejszy Monitor ogłasza | 
pastępujący dekret: Nasz kochany kuzyn książe p 
Napoleon, stósownie do swego życzenia, uwolnio- 
ny został z ministerstwa Algeryi i osad, a mini- 
ster rolnictwa. Rouher ma tymczasowo powierzony 
kierunek tego wydziału. 


Anglia. 


„ Sir Francis Head znany z zapału, z jak; e 
jako obrońca Napoleona Cesarza Ee e aeh 
stępował,. przesłał temuż trzy z owych listów, któ- 
re w Timesie ogłoszone były. Cesarz przesłał mu 
na te listy następującą odpowiedź: 
a Pałac Tuileryjski 1 Marea. 
„Mój kochany sir Francis! Dziękuję ci, że zebra- 
łeś artykuły twe ogłaszane w dziennikach angie]. 


i ze ya 'iagrafiozna z Carogrodu z 2go, ra 
ambitne, które nieistniej „jak o tóm .wie Europat . „dziennikąc wiedeńskich, potwierdza 
bardzo doubt. Wżywała kan PORA do KT o naie A omoi a już w ostatnićj R. r.4 
t a +. a si: leon > J przez ryest, iż minister skarbu 
cyaty podobnej jak w r. 1813; chociaż Napole Safeti-pasz a ustąpił z gabinetu, i dodaje, że w miej. 
sce jego mianowany został Hussib-pasza. Poslem 
0 Laryża mianowany jest Sanni-pasza w miejsce 
Dżemil-beja. Deputacya wołoska jadąca po inwe- 
styturę dla księcia Couzy na hospodara wołoskie- 
go, doznawszy wiele trudności w drodze, przyby- 
ła do Carogrodu. 


czeństwa Związku niemieckiego. Nie potrzeba na- 
wet zbijać tak fałszywych wyobrażeń. Monitor od- 
powiedział na każde mylne twierdzenie, i starał 


Antomi Hłobakowski Redaktor odpowiedzialny, 


zie totonknk at Ć ZPPA 
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A ACE, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


——— 


raków 9 marca. P dają płacą 
Banknoty polskie za 100 zdr. now.. . „złp.| 422 | al/ 
Rable obrączkowe Agl0<.«:'*,.3.0.2 0.46 0 o 8 7 
Talary pruskie sa 150 xłr, now, ..... 93 92 
Cwanoygiery .. « * * * * * + + 1 +. sr. — — 
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . . „ | 8.60 | 8 45 
Napoleondory 20 -fr. MOCY UW ŚTT » | 8 46 | 880 
Dukaty holenderskie ważno. . . . . . . „»|5—|490 
austrygokie =) PAW TA a TAS „ {5 6|495 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ |794— |78 — 
Obligacye indemn, z kupon. . . . s>. » |764— | 75 — 
Pożyczka narodowa s r. 1854.. . . . . n»n |78 — | 765— 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp,| 100 | 99) 
Wiedeń 9 marca. (telegraf.) azł. o. 
Augsburg 100 złreń, . . + « « « « +. © » 91 50 
Hamburg 100 Marków. . . « « « « « » » 80 50 
LondykSIO OB 1616:.53 (OPGW > + TE] els 107 — 
Paryż 100 franków . . « « « « « « » » » 42 20 
ORNE aie Anin gatie To ntaf 5 10 
SZ BPK 3 a 2,2 0 A ET E 75 20 
4 PEM. 0750000, 3, 1060000 076 EWS 
4, ptm + OBRA «SUSKA I | 2 5% 
3% aras dot sł 0) bedno zanik 
Losy z r. 1834.. . . e « « ero * * « oo ke akpi 
Pó por. OŁÓWEK PO CRACOW AC EP 
IE PHIEN I, asidz 
Pożyczka narodowa . - « « « « « 2 1 » . 17 60 
Obiigacye indemn. galio: - « s.o . . « » . 72 — 
Akcye Bankowe. + + + » » + 1.4 + + + + 883 — 
„ kolei półnoonćj . . . . . . . « . . 1660 — 
„ kredytu rechómego, 2 „91475 194 30 
„ kolei franousko-austryackiój . . . . 234 50 
Lwów 5 marca 
Dukat holenderski.. . . «. « « « « « + « » 5 28 | 5 19 
„  austrygoki . « « « « « » » „. .|5833 | 5 24 
Półimperyał rosyjski. . «. « « « + « » » + 9 15 | 8 97 
Make AOE 0. 2. - 2 0 mę +6 3 173 | 1 68 
Talar praski.. <e « « « « EN 4 3 + + 1 1 68 | 1 64 
Pięciozłotówka polska . . - - « « « + + * 1 26 | 1 23 
Listy zastawne galia. bez kupon. . . . . - 81 40 |80 75 
Oblig. indemn. bez kupon. > + « + « « + + 70 4u |69 50 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . - » 74 30 |73 30 
Warszawa 4 marca 
Półimperyały.. > « » « + + « + + 1 + rubli] — |540 
Obligi skarbowe. . . «. « « « « « . . A 25 01 £ 
kupon - « « « « + 24 6 o > — 171 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli] — |14 88 
kupon + « « « « »: * e eiye — |= 12 
WWrocław 7 marca. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . | 87,5 | — 
3 a w mon. nowój. . . . | 923 — 
Polskie bilety bankowe. . . « « sessen 89 — 
s listy zastawne, . . e. « » + » : — | 871 
Poznańskie listy zastawne 4, . . « . . . | 994 — 
n n n % ° e 87} hie 
Oblig. kolei krak.-szlązk, . . « s. . « « | — — 
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Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 
targach w Galicyi zachodnićj wciągu lutego 1859 na miary 
niższo-austryacką. (W monecie nowćj gustryackićj.) 


pszenica, Żyto, jęczmień, owies 
targ dnia zr. ot. zr. Ot. Zr. Ot. zr, Ot. 
Andrychów . 1. latego— 4 20. 252. 210. 167. 
8. o s>vlll— 248% 2 = A A 
Lg, 93% 210. phuh 
a Mm r. 2 6Ł 910. „150%. 
Wadowice . -.3. „ = — 94605. — —. „1 40. 
T o — 3 524,, 250. 216. 1 44, 
O. „ == —. 24. — —. 143. 
RET BERLU 
24. „ — A , ——. 48. 
Kraków . - -d A OE 3 08. 2 30. 2 p1h 1 65. 
. „m ho rej 4. e 2 8. 7 Ą 
u SE ZA TĘ 
. p (NE . 4 , F 1 
NEJ AG sę 5 i y DREW 
Te „W 23%. 831 Je— R SB. 
W.” —rgłyy. Gg. JL; TBE 
RRC EA 
Sącz . - « „4. m — 357%. 250%. 2 414. 1 35. 
n. „ — 3384. 2 39%. 1 77%. 23%, 
18. „ — 3 48%, 2 517. 2 1. 1 25%, 
Jabas ite 88. „OST YANĄ IJ 170. 141: 
11. MOTA 381. 2 304 1 68%. 1 28%, 
0. „ —330%,.212. 160. 130 
Gorlico . . .1. „ — 3 10%. 2215,.2 5. 1 42. 
8. „ —327%.234, 2 5. 1 43Y 
1%. „ — 360. 247. 2 3%. 1 36%, 
a a l Ii 
Tarnów . . „1. „ T +2 8. . 142 
PFOS 8.7 —360. 220%. 1 08. 155. 
IL m — 3 20% 9981 3, 101. 
22. — 3 2i h „0151. 
mów „1, —93 63. 2 20 1 9014. 1 37, 
BARZE |. 1 ; à à 
g2, i „ —355 218, 190. 151. 
Rozwadów . „2. „ — 280. 168. 161. 1 40. 
9. „ — 280. 162. 153 131. 
O, ZM. 10%, al 63. 1 %%6. 
—31. 168. 168. 1 38. 


23. , 
Kraków 4 lutego 1859. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych, 


Odohodzą : 

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
8. 45 popołud. — do Ostrawy (przes 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 380 rano; 
8. 30 wieczór do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa T rano; $, 30 wieczór. 

Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

Mysłowio do Krakowa ©. 15 rano; 1. 15 popol. 

Szozakowy do Mysłowio 4. 40 rang, 

Granicy do Szozakowy 4 rano; 9 rano, 

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
ład.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór. 
Przychodzą: r. 
do Krakowa z Wiednia. 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,8. popołu- 


W Drukarni „CZASU* 


CZAS z Czwartku 10 Marca 1859, 
| pjat AMIEC KP ZA N_MEBON R aO MM mH 


dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł., 
3. 10 popołud. 


Przyjechali od 8 do 9 marca. 


HOTEL SASKI. Hipolit Majewski, Henryk Daszewski ob. 
z Polski. Olimpia hr. Bobrowska wł. dóbr, Stan. Boczkowski 
ob, z Tarnowa. Henr. Niewiarowski ob. z Mariampola. 

Wyjechali: Cezar Haller, Wł. Bielski; Adolf Helcel właśc. 
dóbr do Polski. Rózalia Schreiber obywat., Hr. Olimpia Bo- 
browska wł. dóbr do Tarnowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Wyjechali: Fzm. hrabia Sohlick je- 
nerał jazdy, baron Egkn pułkownik do Lwowa. Bar. Reichlin 
rotmmistre z żoną, Berta Leśniowska właśc. dóbr do Pragi. 
Szozepan. Liecśniowski właśc. dóbr x córkami do Ryglic. Ba- 
muel Rueff wł. dóbr do Wiednia. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Ksawery Wykowski ob. z Buf- 


czyna, 7 
Wyjechali: Marya baron. Beustowa do Chmielowa. Feliks 
Wójcikowski ob., Wincenty Fedorowicz wł. dóbr do Galicyi. 


PE O A 
URZĘDOW E. 


Ogłoszenie. 


(189) (1-3) 


Magistrat kr. miasta Rzeszowa podaje ni- 
niejszćm do powszechnćj wiadomości, iż te- 
goroczny jarmark na konie w dzień ś. Woj- 
ciecha przypadający, wskutek zaszłych świąt 
Wielkanocnych, dopiero dnia © maja się roz- 
pocznie, a do 6 maja trwać będzie. 

Magistrat miasta Rzeszowa 
Dnia 2go marca 1859 r. 


O TEE 


aty. 


Inser 


[196] (1-3) 


T 


W dniu 14 þ.m. i r. jako w rocznicę śmierci 


STANISŁAWA BOGUŃSKIEGO 
Adwokata b. w Krakowie, odbędzie się o godz. 96j z rana 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


w kościele św. Anny w Krakowie, 
na które to pozostali krewni zapraszają Przyjaciół 


i pobożną Publiczność 


GB. 1go października 1858 r. wziąłem w trzech- 
letnią dzierżawę, miasta Tarnowa z jego okoli- 


cami, wszelkich trunków spirytusowych, rumów, likwo- 
rów itd. propinacye, za przeszło 36,000 reńskich m. k. 
rocznie. 

Zasłabnienie moje w obecnym czasie nagłe i ciężkie 


„|poprowadziło mnie na myśl, abym nie mogąc sam skru- 


pulatnie i dokładnie dozorować dochodów propinacyjnych, 


„|jak również będąc zchorowanym, nie mogę dopilnować 


gorliwości sług moich dość licznych; przeto proponuję 
przyjęcie do siebie spólnika, do jakićj mu tu podobać 
się będzie części dzierżawnój, do czwartój, do trzecićj, 


[lub połowy. Oświadczam z góry, że do tejże całéj pro- 


pinasyi mam fabrykę stósowną do potrzeby tak wszel- 
kich gatunków spirytusów, okowity, i wszelkich a wszel- 
kich likworów, araków, rumów, esencyj itd. w majątku 
moim dziedzicznym Jaślanach, tak, iż przypilnowawszy 


„|się trochę, żadnych obcych trunków do całéj propinacyi 
„|niepotrzeba kupować. Od spólnika najszczególnićj żądał- 


bym znajomości rzeczy, pilności wzorowćj takićj, jak ja 


„|używam. A nawet za to że spólnik przychodzi do wszy- 
*|stkiego gotowego, aby mnie jako doświadczonego niety|- 
'|ko słuchał, ale więcój zastępował. Warunki między spól- 
.|nikiem a mną ułożone będą u Wielmożnego Józefa Sto- 
:|jałowskiego Dra praw w "Tarnowie, w najdogodniejszy i 


najprzyjaźniejszy sposób. Jakkolwiek do spółki bez naj- 
mniejszój różnicy stanu i narodowości przyjąć chcę wszy- 
stkich; najprzyjemnićjoy mi jednak było oddać usługę 
krajowi, przez nauczenie i wprowadzenie do tak trudne- 
go interesu synów obywatelskich, którzy własne duże 
a zupełnie zmarnowane propinacye posiadają. Może to za 
dzikie wyda się pańskim dzieciom, ja myślę, że nie po- 
winnoby, bo praca nie krzywdzi, a jak wszystko co pra- 
ca, co zabieg, co przemysł, zdamy na jedną tylko klasę, 
to za parę lat będziemy jéj sługami, albo przez nią 
więzieni. 

Oprócz tego wyjątku każden krajowiec a szczególnićj 
kupiec przyzwyczajony temsamem do pilności, do pracy, 
do porządku, do akuratności, jest mi nader miłym, a 
zapewniam każdego, że połączonemi siłami, jak teraz 
wszystko, jedynie przez spółkę , wielkie nam rokuje ko- 
rzyści, Ktokolwiek zechce obejrzeć moje zakłady fabry- 
czne, zasoby i cały bieg propinacyi, niech raczy zjechać 
na miejsce a będzie zachęconym przez to, że prócz pra- 
cy lubo w wielkim obrocie 1 nie wielkich potrzebuje f un- 
duszów, obiecuje znaczne korzyści. 

Tarnów 23 lutego 1859. 

Hienryk Brodzki. 
Dziedzic dóbr Jaślisk i Pluty. 


Papiery publiczne 

mogą być bardzo korzystnie spieniężone, a to po- 
dług kursu Giełdy Wiedeńskićj z dnia 31 stycznia 
1859, albo przez pożyczkę hipoteczną, albo 
przez kupno ziemi. 

akiem przedsiębiorstwem trudni się Zar- 
dwik Sroczyński, ajent koncesyónowany w No- 
wym Sączu. 1494-1-5) 


(1568-2-3) 


W LITOGRAFII „CZASU“ 


wyszły i są do nabycia 


MEDALIONY POLSKIE. 


zeszyt obejmujący cztery Medaliony, a mianowicie: 
1) Juliana Ursyna Niemcewicza, według medalionu Davida, 1834 r. w Paryżu. 
2) Adama Mickiewicza, według medalionu Davida, 1829 r. w Weymarze. 
3) Fryderyka Chopina, według medalionu Bovy, 1837 r. w Paryżu. 
4) Joachima Lelewela, według Medalionu Harta, 1858 r. w Brukeelli. 


ME Cena tego Zeszytu z ozdobną okładką zł. austr. 1."JRĘ 


Sprzedaje się również w Księgarniach 7). Æ. Friedleina, Juliusza Wildta, i w Handlu Arty- 
A styoznym Augusta Biasiona w KRAKOWIE. (139-8-12) 


—płumj Cena całego Zeszytu (4 Medali 


PHLEUM PRATENSE 


czyli tak zwany 


ony) zł. austr. 1. $wf4— 


a MIE NE KH Ha ZA. 


SPIRYTUSU, ARAKUiLIKIERÓW TYMOTEUSZ, 


7 \ CH Í 
yy TE 2 Berry produkoyi, aprnddajo Admiejasncia r > Toisio 
i i jmuje miki k o oenie złr. w. austr. — Zamówi = 
w dobrach Opatowie DoS a ra eraio T atowo priganja sę w Hoile Polera: "CH9.3) 


paan "7 5 ij. P TE S EE Legawiec 


żój podpisanego w Opatówku. . Hykel, 
(195-1-4) Dystylator ukonsen. 
kasztanowaty (Suczka), 
zaginął w dniu 8 marca r. b. -- Ktoby mógł dać jakąkol- 


e | LJ LI 
WewsiWoli Justowskiej 
wiek wiadomość, lub tóż wskazać miejsce, gdzieby się tenże 
znajdował, otrzyma stosowną nagrodę. zatem 


o Y, mili od Krakowa oddalonćj, i z powodu pię- 


A ŚJ - NE — Uprasza si 
knego i korzystnego położenia od P ubliczności Kra- o zgłoszenie lub doniesienie Portyerowi w ces. król. firądzie 
kowskićj w porze letnićj bardzo uczęszczanćj, jest | Krajowym w Krakowie. (197-1-3) 


usy do wydzierżawienia © 


GP HR ET ER 7 A 


obok ogrodów zamkowych położona, 

z pokojami gościnnemi, Bilardem, Traktyernią i Kawiarnią, 
tudzież z wyszynkiem Tranków, na czas od 15g0 kwietnia 
do 15 października 1859 r. z wolnój ręki. — Bliższ wiadomość 
udzteli w Chełmie obok Woli Justowskićj Józef Balicki. stowskiój pod Krakowem. 


DOBRA MEBYLK 


z przyległościami w Cyrkule Jasielskim, 3 mile od Rzeszo- 
wa położone, są z wolnćj ręki od 1go kwietnia r. b. 


z Propinacyą lub bez nićj, 
na lat 80 lub 84 do wydzierźawienia. 
Bliższe szczegóły udziela Administracya dóbr Woli Ju- 
(186-2-3) 


zma 5 A Ś 
KORNEUBURGSKI 
dla 


koni, bydła rogaiego i owiec 
od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protektora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 2% maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, okazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 


się zawsze skutecznym 

U komi: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegół 
nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać. 

U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską- 
pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się poprawiają. ; 

U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy I we wszelkich 
wstałych z braku czynności. 

Paczka ważąca */ WIA 24. kr. 1e 2. pti kr. m. k. 
u en prawdziwy Proszek Korneubur utrzymują Guy 
BE w KRAKOWIE p F, J. Kirchmajer i Syn. BE 
W Warszawie p. Władysław Benadowski. 


wo Lwowie p. Konst. Iskiorski, w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek” 


we LW . ©. Milde. RE 2 . 
ye p. S. Hirschfeld. w Rzeszowie p. J. Sohaitter 


cierpieniach systemu brzuchowego, po- 


w Białój p. Jorzy Kaffay. 
Apteka pod złotym Lwem. 
w Bochni 


p. Paweł Niedzielski. w Leżaj w Rozwadowie p. Karol Mareoki. 
w Makowie k Mayor aptekarz. w Samborze p. Józef Kriogsoison ap 
w Mielou „ Jamrugiewiocz, w Sanoku p. Jan Jakliez. 


w Myślenioaoh p. A. Łowonyński. w Tarnowie p. J. Jahn. 


w Ozerniow. w Nowyt-Targu p. L. Kamioński. w Tarnopolu p. A. Morawots. 

w Dembioy p. w Nowym-Sączu p. Kosterkiewios k p. ©. Lętinik. 

w Dolinie p. J aptek. wdowa, w Wadowioach p. A. Foltin. 

w Dziko ski. w Przeworsku p. 8. Koller. w Wieliozoe p. B. Wontorok wdowa, 


w Przemyślu p, Gaidetschka i Syn. w Zaleszozykaoch p. Jos. Ko babl 
? p. Edw. Maohalski. RE & Comp. re 
gó Korneuburgs"jego proszku pożywnego i leczącogo dla bydła, spowodowała wiele 
naśladowań; nawet fałszowania te, nazwiskami naszemi opatrzone, w po 
sprzeda przechodzić zaczynają, przoto widzimy się być spowodowani prso- 
gtrmedźy one z obem naszym mie wspólnego nie mają, i ors 
» by panowie okonowowie przy kupowania tego proszku uwag$ zwrócili na pie” 
mapie, które wyraźnie godło apteki obwodowćj Korneuburg” 
w języku niemieckim wyrażone, tudzież powyż znajdujące się trzy medale 3 
(1080-10-1 
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Ragdzea Drukarni, Antoni Rother. 


